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Trzecia edycja Rajdu Ziemi
Wałeckiej cieszyła się dużą
frekwencją wśród zawodników
i ogromnym zainteresowa-
niem ze strony publiczności.
Nie obyło się bez awarii tech-
nicznych i kolizji – jedna z za-
łóg zdemolowała ogród w Kar-
siborze, a trzy inne uderzyły
w ścianę sklepu w Górnicy.
Cóż, taki urok tego sportu…

W tym roku rajd był trzecią rundą
Pucharu Polski Automobilklubów
i Klubów, w której wystartowało 8 li-
cencjonowanych załóg. Zawodowcy
przyjechali do Wałcza samochodami
specjalnie przystosowanymi do tego
sportu. Wśród nich były m.in. dwa
peugeoty 208 – topowe auta mi-
strzostw Europy.

Dużym zainteresowaniem cieszyła
się także konkursowa jazda samocho-
dem, w której uczestniczyło 40 ekip,
w tym także z Wałcza i okolic. Nowo-
ścią tej edycji rajdu było to, że zarówno
profesjonaliści, jak i amatorzy porusza-
li się tą samą trasą (w KJS skróconą),
na której przygotowano m.in. pięcioki-
lometrowe odcinki specjalne (dla kie-
rowców licencjonowanych). 

Odprawa załóg i start rajdu miały
miejsce na parkingu przy Starostwie.
Stamtąd zawodnicy przejechali do Kar-

siboru, gdzie zlokalizowany był pierw-
szy odcinek specjalny. Przejazdy we wsi
były widowiskowe (trasa wiodła między
blokami), a zainteresowanie i doping
mieszkańców – ogromne. 

Jedna z ekip nie poradziła sobie z za-
krętem i zdemolowała ogród mieszkań-
ców wsi. Trasę „opuściło” również kilka
innych załóg, „parkując” między innymi
na ścianie sklepu z Górnicy. Na szczę-
ście nikomu nic się nie stało, a zawodni-
cy zobowiązali się naprawić wyrządzone

szkody. Dalsza trasa rajdu wiodła m.in.
przez Jeziorki, Piecnik i Próchnowo. Fi-
nałowy odcinek specjalny – podobnie
jak inne części trasy – różnił się od tych,
które wyznaczano w latach poprzed-
nich, choć zlokalizowany był również
w okolicach Gimnazjum nr 2. Meta
znajdowała się przy Starostwie. Tam też
odbyło się ogłoszenie wyników i wrę-
czenie nagród w poszczególnych kate-
goriach. 

Podobnie jak w całym kraju,
tak i w powiecie wałeckim
w wyborach do Parlamentu
Europejskiego zwyciężyła
Platforma Obywatelska. Fre-
kwencja (zresztą jak wszę-
dzie) była zatrważająco niska. 

PO zdobyła 35,45 % głosów miesz-
kańców powiatu, na drugim miejscu było
Prawo i Sprawiedliwość (22,95 %), na trze-
cim miejscu znalazł się Sojusz Lewicy De-
mokratycznej -Unia Pracy, zdobywa-
jąc 18,73 % poparcia głosujących. Próg wy-
borczy przekroczyły także Nowa Prawica
Janusza Korwin-Mikkego (6,36 %) oraz
Polskie Stronnictwo Ludowe (6,25 %).

Największe poparcie dla Platformy Oby-
watelskiej wykazali mieszkańcy Mirosław-
ca. Na tę partię oddało głos aż 42,99 %
mieszkańców, którzy pofatygowali się
do urn. W powiecie najmniej głosów
(29,59 %) na tę partię oddali mieszkańcy
gminy Wałcz. 

Średnia frekwencja w powiecie wy-
niosła zaledwie 16,81 %. Najwyższa była
w Wałczu (21,01 %), a najniższa w gminie
Człopa – 12,42 %. W gminie Wałcz wy-
niosła tylko 12,70 %, w Tucznie – 13,63
%, a w Mirosławcu 13,11 %. 

W powiecie nie doszło do przypad-
ków zakłócania ciszy wyborczej i przebie-
gu głosowania. Nie stwierdzono również
istotnych błędów w głosowaniu. Na przy-
kład w Wałczu zdarzył się błąd nieistotny,

który polegał na tym, że wyjęta z urny
karta do głosowania była niekompletna,
brakowało w niej jednej strony. Nie wia-

domo czy dotarła do lokalu zdekompleto-
wana, czy też ktoś postanowił wziąć ją
na pamiątkę. 
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Zniszczone ogródki, rozbite samochody

Tak głosowaliśmy

Dokończenie na str. 15

Dokończenie na str. 13
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IV Targi Pracy organizowane przez Po-
wiatowy Urząd Pracy w Wałczu odbyły
się 27 maja w hali sportowej Zespołu
Szkół Miejskich nr 3. 

Między godziną 10.00 a 13.00 prze-
szły tłumy osób, które mogły podjąć pra-
cę, a zamiast tego… poszukiwały stolika
w celu podpisania zaświadczenia, że
na te targi przybyli. 

Głównym celem targów jest pomoc
mieszkańcom powiatu w wyborze wła-
ściwej ścieżki edukacyjnej i zawodowej.
Dla pracodawców była to szansa w wy-
promowaniu swoich firm oraz zaspoko-
jeniu potrzeb kadrowych. 

Podczas spotkania można było zapo-
znać się z ofertami wielu firm działają-
cych na terenie wałeckiego powiatu,
a także szkół oraz instytucji wspomagają-
cych przedsiębiorczość. PK

Daj pracę

23-letni wałczanin, chcąc
uniknąć kolejnego mandatu,
próbował uciec przed poli-
cjantami rowerem. 

Przed północą policyjny patrol za-
uważył jadącego ulicą Nowomiejską
rowerzystę bez wymaganego oświetle-
nia. Policjanci ruszyli za nim i dali sy-

gnały do zatrzymania się, jednak męż-
czyzna zaczął uciekać. 

Poruszał się całą szerokością jezd-
ni, zjeżdżał na chodnik albo trawę,
jednak próba ucieczki okazała się da-
remna i został w końcu zatrzymany.
Uciekał funkcjonariuszom, ponie-
waż miał już na swoim koncie man-
daty karne, a kolejnych chciał unik-
nąć. 

– Mężczyzna skorzystał z prawa od-
mowy przyjęcia mandatu, w związku
z czym policjanci skierowali wniosek
do sądu. Rowerzysta był trzeźwy.
Za brak oświetlenia i niezatrzymanie
się do kontroli grozi mu kara grzywny
– informuje rzecznik prasowy KPP
w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. 

OPRAC. ZB

Policyjny pościg za… rowerzystą

Od kilku dni w wałeckiej ko-
mendzie zainstalowane jest
nowe urządzenie. Alcoblow
umożliwia anonimowe spraw-
dzenie stanu trzeźwości. 

Urządzenia zostały kupione w ra-
mach porozumienia z marszałkiem woje-
wództwa zachodniopomorskiego, który
dofinansował kupno sprzętu. Otrzymało
je prawie 30 jednostek Policji, Straży Po-
żarnej i WOPR. 

Alcoblow zamontowano w pobliżu
dyżurki, aby umożliwić bezpłatne, anoni-
mowe badanie bez konieczności absorbo-
wania czasu pracy policjantów dyżurnych.
Obok urządzenia umieszczona jest in-
strukcja obsługi, która ułatwia korzystanie
ze sprzętu. 

Podobno alcoblow już cieszy się du-
żym zainteresowaniem mieszkańców. 

OPRAC. PK

Alcoblow prawdę ci powie

reklama

W środę (28 maja) odbyło sie
kolejne spotkanie zorganizo-
wane dla lokalnych przedsię-
biorców przez wałecki od-
dział Północnej Izby Gospo-
darczej w Wałczu.

Wałeccy przedsiębiorcy mogli zapo-
znać się z możliwością uzyskania porę-
czeń kredytowych na rozwój swoich firm
za pośrednictwem Zachodniopomorskie-
go Regionalnego Funduszu Poręczeń Kre-
dytowych. Jest to doskonała możliwość
na rozwój dla firm młodych, które nie mo-
gą pochwalić się długą historią kredytową
czy zabezpieczeniem kredytów. Fundusz
poręcza kredyt dla przedsiębiorcy ze środ-
ków pochodzących z Europejskiego Fun-
duszu Inwestycyjnego.

Podczas spotkania przedstawiona zo-
stała także możliwość współpracy z Pań-
stwową Inspekcją Pracy, która – jak się

okazuje – może być partnerem dla przed-
siębiorców.

Na koniec zaprezentowano możliwo-
ści mediacji i arbitrażu jako sposoby poza-
sądowego rozwiązywania sporów gospo-
darczych.

PK

Biznes w izbie
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Komentować wyborów nie będę, bo do dziś jestem rozgoryczony postawą Polaków. Takim milczącym przyzwoleniem i niein-
gerowaniem w życie publiczne doprowadzimy do tego, że w przyszłości rządzić będą nami faszyści albo krnąbrni rewolucjoniści.

Chociaż do braku normalności można się przyzwyczaić w naszym kraju. Polska to miejsce, gdzie nie ma co liczyć na zdrowy
rozsądek. Wybieramy zawsze mniejsze zło, jakby dobro już nie istanialo. Jak można bowiem nazwać to, że opodatkowane jest
wszystko, co jest tylko możliwe, a system podatkowy jest tak skonstruowany, aby zwykły człowiek się nie połapał o co chodzi.
Przykładami można sypać z rękawa. Ba nawet i z kołnierza, nogawki i co tam sobie ktoś jeszcze wymyśli…

I tak. Kwota wolna od podatku w Polsce, to 3091pln, gdy w Anglii wynosi ona prawie 39 tys., a na Cyprze prawie 80
tys. Stąd wniosek. W Polsce najwięcej podatków płacą najbiedniejsi. Dlaczego? Bo jest ich najwięcej. Jeśli sprzedajesz jabł-
ka z sadu i sprzedasz ich więcej niż za 3100 pln w skali roku, to pamiętaj, aby odwiedzić Urząd Skarbowy.

Moim ulubionym przykładem jest składka na ZUS. Czy nie jest to danina osoby pracującej, na rzecz osoby potrzebu-
jącej, która otrzyma dzięki temu pomoc, tylko że.... pomniejszoną zapewne o koszty manipulacyjno-administracyjne
w wysokości około 80%

Co się dzieje z pieniędzmi wpłacanymi do ZUS-u? Na przykład mogą być dobrze wykorzystane na nagrody dla urzędni-
ków, które za ubiegły rok wyniosły.... Uwaga! 600 mln złotych. Oczywiście, że są to dobrze wykorzystane pieniądze bo Pani Ba-
sia, czy Zdzisia kupi sobie nową pralkę lub lodówkę. Zrobiłem sobie nawet taką małą symulację, jak przeciętny obywatel prowa-
dzący działalność gospodarczą jest „nagradzany”. Co by było gdyby ludzie wzięli wszystko w swoje ręce? Zamiast płacić mie-
sięcznie do ZUS około 1000 zł, przeznaczaliby połowę tej kwoty na ochronę zdrowia i przyszłą emeryturę. Gdyby Pan Kowalski
wykupił sobie polisę, bo w razie gdyby musiał iść do szpitala, czy poważnie zachorowałby, wówczas miesięczny koszt ów przed-
sięwzięcia oscylowałby w kwocie 250 pln. Drugą część wpłacałby na konto – lokatę, czyli 250 zł miesięcznie przez okres 40 lat.

Wówczas miałby w kieszeni miesięcznie o 500 zł więcej! Dodatkowo dobre ubezpieczenie, gdzie nie stresowałbym się,
że lekarz nie przyjmie go, bo za wszystko płaci przecież ubezpieczyciel. Opieka zdrowotna byłaby prywatna, a ubezpieczy-
ciel dbałby o to, aby stawki za zabiegi były sensowne, normalne i realne. Idąc na emeryturę, miałby aż 300 tysięcy złotych
do wykorzystania. Gdybym miał jeszcze żyć na emeryturze co najmniej 10 lat, wówczas spokojnie mógłbym wypłacać so-
bie 2500 zł miesięcznie. A gdyby nie dotrwał do emerytury, wówczas przynajmniej miałyby coś jego dzieci. Dziś przecięt-
ny Polak jest zmuszony płacić za wszystko sam, a pobrane daniny nigdy nie zostaną mu zwrócone.

Jeśli ktoś w przyszłości znajdzie sposób, że nie będzie ZUS-u lub podobnego tworu, to chyba nawet dorzucę się
do kampanii wyborczej, aby tylko ten ktoś wygrał. To mogłaby być dobra inwestycja. PIOTR KURZYNA 

FELIETON

Jestem rozgoryczony

reklama
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��� DAM PRACĘ
• --FFiirrmmaa  TTYYNN  BBUUDD  zzaattrruuddnnii  pprraaccoowwnniikkóóww  ddoo
pprraaccyy  pprrzzyy  ttyynnkkaacchh  mmaasszzyynnoowwyycchh  ggiippssoowwyycchh  ii
cceemmeennttoowwoo--wwaappiieennnnyycchh..  PPrraaccaa  nnaa  tteerreenniiee
WWaałłcczzaa  ii  ookkoolliicc..  PPrroossiimmyy  oo  kkoonnttaakktt  ttyyllkkoo  oossoobbyy  zz
ddoośśwwiiaaddcczzeenniieemm  ww  tteejj  bbrraannżżyy..  TTeell..  660044  994411  118822
• Hurtownia alkoholowa LECH POL zatrudni
kierowcę z prawo jazdy kat.C Kontakt: 67 258
27 68 lub 508 245 232, ul. Kołobrzeska 58,
78-600Wałcz
Opiekunki osób starszych - PROMEDICA24
zatrudni do pracy w Niemczech i Anglii.
Atrakcyjne zarobki. Dzwoń: 666 096 758 
• Specjalista ds. sprzedaży, Firma MGN w
Wałczu Osoby zainteresowane ofertą
zapraszamy do nadesłania CV wraz z listem
motywacyjnym i nazwą stanowiska w temacie
wiadomości na adres:
bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl ,
• Z-ca kierownika produkcji.Firma MGN w
Wałczu poszukuje na stanowisko. Osoby
zainteresowane ofertą zapraszamy do
nadesłania CV wraz z listem motywacyjnym i
nazwą stanowiska w temacie wiadomości na
adres: bok@mgn.com.pl lub
praca@mgn.com.pl,
• Praca w Kwiaciarni.Osoby tylko z
doświadczeniem!!! CV na e-
mail:malwa7@onet.eu
tel:672589918
• kierowców z prawem jazdy kategorii C+E w
transporcie międzynarodowym w systemie
3/1.W związku z powiększeniem taboru,
zatrudnimy. Więcej informacji pod podanym
poniżej numerem telefonu 609 090 924
• Przedstawiciel Handlowy z terenu powiatów:
Wałcz, Szczecinek, Drawsko Pomorskie. W
związku z dynamicznym rozwojem Firmy AGRO-
LAND poszukujemy, kontakt 510-061-309
• "Zatrudnię pracownika biurowego.
Wymagania: biegła znajomość języka
niemieckiego. Wykształcenie: min. średnie.
Praca na umowę zlecenie. Stawka:

10 zł/godz netto. Miejsce pracy: Las-Bór Sp. z
o.o., 78-630 Człopa
Szczegóły pod numerem telefonu 67 259 10
87 lub na las-bor.pl@wp.pl
• spedytor międzynarodowy - Firma
transportowo - spedycyjna. Wymagania :
komunikatywna znajomość języka angielskiego
i niemieckiego. Gwarantujemy stałą pracę i
wysokie wynagrodzenie.
CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub ul.
Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 509159549
• spedytor międzynarodowy Firma
transportowo - spedycyjna poszukuje dobrego
pracownika . Wymagania : mile widziane
wyższe wykształcenie, komunikatywna
znajomość języka niemieckiego; znajomość
pakietu MS Office. Zainteresowani ofertą
proszeni są o przesłanie CV na adres mailowy :
spedycjawalcz@wp.pl
• praca w Holandii, ciekawe oferty– tel.67 258
41 08
• Grafik i programista php. Praca przy
tworzeniu stron www. Zainteresowanych
zapraszamy do kontaktu na biuro@e-
hermer.pl
• Sprzedawca, Prezenter Handlowy /
MediaExpert Wałcz

Długo się zastanawiałem czy napisać,
w końcu podjąłem decyzję, że tak. Sprawa do-
tyczy organizacji pierwszej komunii świętej. 

Jestem mieszkańcem Wałcza i moje
dziecko chodzi do szkoły podstawowej
na Dolnym Mieście. W związku z tym
pierwsza komunia musiała być w kościele
na Dolnym, a nie w naszej parafii. Jak to
w takim wypadku jest, musiałem zdobyć
za przysłowiowe „CO ŁASKA, ALE NIE
MNIEJ NIŻ 30 DAJĄ” zaświadczenie z ko-
ścioła (również z Wałcza), że moje dziecko
miało chrzest w tym kościele. Ciężko wy-
mienić informacje na poziomie miasta, że-
by np. ksiądz pojechał do parafii kilkaset
metrów dalej i spisał sobie dane dla wielu
uczniów. Nie. Rodzice muszą płacić. 

Przychodzi kolej na organizację uroczy-

stości. Kupujemy (bo musimy) ubiór ko-
munijny: sukienki, alby, marynarki itp. Nie
takie, na jakie nas stać, tylko takie, które
nam kazano i z tej firmy, z której kazano
(ciekawe dlaczego i co z tego ma osoba za-
mawiająca…) Pomijam w tej chwili jeszcze
kwestię wyboru fotografa, bo to akurat
przebiega raczej w sposób demokratyczny,
przez głosowanie. Ok. 

Przychodzi pierwsze spotkanie organi-
zacyjne. I tu mamy miłe zaskoczenie. Pierw-
sze co trzeba zrobić? Oczywiście zdecydo-
wać ile pieniędzy dajemy księdzu, na kwia-
ty i prezent. Przyjmijmy, że jest setka dzieci
i każdy MUSI wpłacić po 80-100 zł to ma-
my już pokaźną kwotę 8000-10000 zł. Co
ważne, nie wpłacisz, to komunii twoje
dziecko nie przyjmie… Jeżeli koszty wystro-
jenia kościoła (stroikami z zeszłego roku

z poprzedniej komunii) i kwiaty kosztu-
ją 3000 zł, to dla księdza zostaje około 7000
złotych. 

Idąc dalej tym torem, dochodzimy
do rocznicy komunii. Tu mamy trochę
mniejsze wydatki. Zbieramy po 15 zł ra-
zy 100 dzieci to skromne 1500 zł na….
Kwiaty. Ale tu też mała niespodzianka. Bo
przecież akurat tydzień wcześniej kościół
przystroiła grupa rodziców, która akurat
wysłała swoje pociechy na pierwszą komu-
nię i płaciła za wystrojenie. Więc faktycznie
kościoła nie trzeba już niczym przystrajać.
Ale na szczęście pieniądze zbierane
na „KWIATY” na rocznicę komunii, bez-
piecznie trafiają do księdza jako dar od ro-
dziców.

Szkoda że w tym wszystkim zatraca się
sens komunii, a liczy się przede wszystkim
na portfele rodziców. Może większość ro-
dziców na to stać, ale mnie niestety nie. 

Proszę o nieujawnianie moich danych

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w re-
dakcji) Zapraszamy do redakcji Extra
Wałcz, ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• KAWALERKA DO WYNAJĘCIA,

CZĘŚCIOWO UMEBLOWANA I
WYPOSAŻONA .

WOJSKA.POLSKIEGO CENA 400
zł. M-C + MEDIA 

Tel. 501 683 777
•• DDoo  wwyynnaajjęęcciiaa  ppoowwiieerrzzcchhnniiee  hhaannddlloowwąą  ddoo  7700  mm22,,
uull..  KKiilliińńsszzcczzaakkóóww..  AAttrraakkccyyjjnnaa  cceennaa  550077  444444  441199
•• DDoo  wwyynnaajjęęcciiaa  ppoommiieesszzcczzeenniiee  nnaa  uussłłuuggii  ffrryyzzjjeerrsskkiiee
pprrzzyy  ssaalloonniiee  kkoossmmeettyycczznnyymm..  AAttrraakkccyyjjnnaa  cceennaa  tteell..
660088  007733  889999
• Sprzedam działkę rolna w Przybkowie o
powierzchni 3000 m2 z możliwością wydzielenia na
działki budowlane. Posiadam zapewnienia na prąd
i wodę tel. 698 086 724
• Sprzedam dwie działki budowlane 15a Różewo.
Tel. 507 136 469
• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną z mediami
w Ostrowcu 95 PLN  m2  
tel. 607 183 476
• Sprzedam mieszkanie 40m2 tel. 721 032 915
• Wynajmę  dwupokojowe umeblowane
mieszkanie w centrum Wałcza od czerwca 2014 
tel. 514 818 660 lub 67 258 68 39
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub dwóch osób.
Wałcz Zatorze tel. 501 826 078
• Sprzedam dom na wsi okolice Wałcza tel. 67 258
12 20, 721 081 228
• Pokój do wynajęcia  tel. 693 080 752
• Sprzedam mieszkanie 40 m2 Wałcz tel. 607 871 650
• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu pod
lasem tel. 666 810 702
usługi:
• Niemiecki z sukcesem ! Nauka niemieckiego,
korepetycje, tłumaczenia zwykłe. Niemiecki dla
opiekunek. Zapraszam tel. 666 741 904
• Pożyczka – gotówka w 10 minut do 5,000
minimum formalności, najlepsza oferta na rynku tel.
508 593 834 lub 508 593 833
różne:
• Szybka pożyczka również dla
osób z zajęciami komorniczymi,
dochodami z MOPS, zasiłkami i
alimentami Ul. Kilińszczaków 25,Tel.
600 840 600 lub 600 348 643. 
• Duży wybór Pianin dobrych marek zachodnich za
przystępną cenę z gwarancją, transportem i
strojeniem. Tel. 604 569 342
• Rencista z umiarkowanym stopniem
niepełnosprawności podejmie pracę
tel. 724 505 725 
• Potrzebny pracownik do wykańczania mieszkań i
domów mile widziane prawo jazdy. Dzwonić po
20.00,  tel. 697 667 464
• Sprzedam perkusję SONOR, kompletna z
futerałami blachy paiste + komplet naciągów 
tel. 697 480 250
• Przyjmę pracowników budowlanych - malarzy tel.
605 836 714
• Hurtownia alkoholowa Lech-Pol zatrudni
kierowcę z prawo jazdy „C” ul. Kołobrzeska 58
kontakt: 67 258 27 68 lub 508 245 232

Regulamin związany z
wysyłaniem drobnych ogłoszeń,

znajduje się w redakcji oraz
umieszczony jest na stronie

internetowej www.extra-walcz.pl

List do redakcji

I komunia 

Jestem szczęśliwym rodzicem. Jeszcze
bardziej jestem szczęśliwy z darmowej
edukacji. 

Dlatego też zastanawiam się dlaczego
wydaję pieniądze na naukę pociech?

Początek roku szkolnego to jakiś
koszmar. W zależności od ilości dzieci
chodzących do szkoły to kwotę 500-600 zł
mnożymy razy ilość dzieci. No tak. Fajnie,
tylko skąd na to wszystko wziąć?
Pożyczamy albo odkładamy wcześniej, bo
dzieci książki muszą mieć. I ćwiczenia -
ważna sprawa ! Tylko szlag mnie trafia jak
po roku szkolnym przeglądam te ćwiczenia
i co widzę? W ćwiczeniach dziecko
wypełniło tylko kilka stron. No to się
pytam, po co te ćwiczenia ? Wrzesień.
Dzieci w szkole i … I znowu płać. Za komitet
rodzicielski, za ubezpieczenie. Oczywiście
razy ilość dzieci. Super sprawa mieć dużo
dzieci… To nasza przyszłość, ale gdzie
zarobić na utrzymanie? W naszym Wałczu
? Nie sądzę. 

No dobrze. Dzieci chodzą do szkoły i
się uczą, ale… Znowu miła niespodzianka.
Co miesiąc trzeba płacić składkowe klasowe
na wydatki np. po 5 zł, ale od nauczyciela
słyszymy, że szkoła nie ma pieniędzy, szkoła
oszczędza itp. I co w związku z tym ? Proste.
Dzieci muszą przynosić po kilka w ciągu
roku ręczniki papierowe. Przesada. Zajęcia
plastyczne, potrzebne naszym pociechom,
ale… Trzeba zapłacić 15 zł (na półrocze) na
materiały. A dodatkowo dobrze by było jak
rodzice przyniosą po ryzie papieru ksero.
Dzieci się uczą. Rok szkolny leci. Kolejne
wydatki: a to teatrzyki po 13 zł kilka w
roku, na które dziecko w ogóle nie chce iść.
Wypad do wałeckiego kina - także zapłacić
należy, bo trzeba nabić statystyki.
Wycieczka szkolna - znowu wydatek. 

Fajnie, że szkoła podzielona jest na
etapy. Klasa 1- 3 , następnie 4-6 i
gimnazjum. Wiecie dlaczego taki podział ?
Ja wiem. Dziecko kończy pierwszy etap i….
należy nauczycielowi prowadzącemu kupić

prezent. Dobrze jak nauczyciel nie jest
wymagający. Ale jeśli dochodzi do sytuacji,
kiedy nauczyciel oznajmia, że takiego
prezentu nie chce, bo już ma … Dlaczego
nauczycielom trzeba kupować prezenty?
Rozumiem, gdy to ma być jakaś pamiątka
(…), ale dlaczego nauczycielowi mam
finansować wyposażenie mieszkania (np.
robot kuchenny), złotą biżuterię albo na
przykład wypoczynek w spa? Dlaczego mi
w pracy nikt nie chce kupić robota albo
chociaż wyjścia do spa? Tak samo wygląda
sytuacja przy zakończeniu drugiego etapu
(4-6) i po gimnazjum. 

Skromnie podsumowując, jeżeli jest po
2-3 klasy tego samego rocznika, to co roku
około 9 nauczycieli w jednej szkole się
cieszy, że nie musi sobie kupować np.
robota. Kwiaty wyrzuci za chwile albo…
UWAGA, oddaje do kwiaciarni, bo znam
takie przypadki. Więc my, drodzy rodzice,
zakasajmy rękawy i do pracy! Pracować
trzeba, żeby za darmo dziecko mogło się
uczyć (…).

Rob.Sera
Skróty pochodzą od redakcji

Co dzieli gimnazjalistę do matury? Od-
powiadając na zadane pytanie, można
udzielić licznych odpowiedzi, wskazu-
jąc na rozwiązania systemowe obowią-
zujące w polskiej edukacji. Gimna-
zjum jest przecież przede wszystkim
etapem edukacyjnym, przygotowują-
cym ucznia do podjęcia nauki w szko-
le średniej, a nie do matury. 

Ta oczywistość, w naszym mieście ma
szansę się zmienić; w Wałczu, w neogotyc-
kim budynku, w którym mieści się II LO
(,, tischnerówka”), powstaje ogólnokształ-
cąca szkoła sztuk pięknych. Idea przyświe-
cająca utworzeniu placówki odpowiada
współczesnym potrzebom, jest to bowiem

szkoła dla uczniów po szkole podstawo-
wej, w której zachowany zostanie sześcio-
letni cykl kształcenia w ramach połączenia
trzech lat gimnazjum i trzech lat liceum.
Tym samym, już na poziomie gimnazjum,
nauczyciele mający doświadczenie pracy
w szkole średniej, będą brać odpowiedzial-
ność za przygotowanie ucznia do matury.
Pierwsze podania już wpłynęły, a o atrak-
cyjności tej oferty edukacyjnej mówią sa-
mi rodzice; wśród argumentów daje się
słyszeć głosy, że uczeń będzie pod opieką
tej samej kadry nauczycielskiej przez sześć
lat, że będzie się uczyć wszystkich przed-
miotów w takim samym wymiarze, jak
w zwykłym gimnazjum, a dodatkowo

uczniowie tej szkoły będą mogli bezpłat-
nie rozwijać swoją wrażliwość i zaintereso-
wania (a zdolności manualne i estetyczne
są obecnie pożądane na rynku pracy, by
wspomnieć o architekturze, projektowa-
niu, reklamie), klasy nie będą przepełnio-
ne, uczniowie bezpieczni, po trzech latach
gimnazjum, uczniowie będą mieli pierw-
szeństwo, by uczyć się w profilowanym
trzyletnim liceum, będą jednak mogli
podjąć naukę w którymkolwiek liceum
ogólnokształcącym w Wałczu. Może więc
warto rozważyć tę propozycję. Więcej
szczegółów na stronie internetowej:
www.plastykwalcz.pl

SŁAWOMIR NIEWCZAS

List do redakcji

Darmowa szkoła

reklama

Nowe horyzonty wałeckiej edukacji, czyli nie takie gimnazjum straszne
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21 maja burmistrz Człopy
Zdzisław Kmieć i skarbnik
Zofia Wach podpisali umowę
z wicemarszałkami Anną
Mieczkowską i Jarosławem
Rzepą na dofinansowanie
projektu „Przebudowa boiska
wielofunkcyjnego w Człopie”.

Nawierzchnia boiska sportowego
w mieście nie spełnia wymogów bezpie-
czeństwa, co uniemożliwia grę i zaba-
wę, a także organizację zawodów, co
w konsekwencji nie pozwala na pełnie-
nie podstawowej funkcji obiektu.
W związku z tym gmina uznała, że ko-
nieczna jest jego przebudowa.

Po modernizacji boisko przystosowa-

ne będzie do gry w piłkę ręczną, siatkową,
koszykówkę, piłkę nożną oraz tenisa.
W zakres przedsięwzięcia weszło także
zagospodarowanie terenu wokół boiska
– budowa ciągów komunikacyjnych
z kostki brukowej oraz trybun dwurzędo-
wych na około 120 miejsc. 

OPRAC. PK

Działkowcy z ROD „Wypoczynek” w ubiegłą sobotę obsadzili
kwiatami klomb przy postoju taksówek w Wałczu. 

- Z prośbą o włączenie się działkowców w upiększanie miejskich skwerów zwróciła
się pani burmistrz Bogusława Towalewska. Wygląda na to, że tylko nasi działkowcy
odpowiedzieli na ten apel, dlatego chciałbym im za to serdecznie podziękować - mówi
prezes ROD „Wypoczynek” Marek Borowski. - W obsadzaniu klombu uczestniczyło
trzech członków zarządu i cztery panie wraz z rodzinami. Przy postoju taksówek rosną
teraz piękne aksamitki i długo kwitnące begonie. Z

Boisko dofinansowane

tekst sponsorowany

Działkowcy miastu
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Każdego roku w różnych miejscowościach gmi-
ny Wałcz z okazji Dnia Strażaka organizowane
są zawody sportowo-pożarnicze. Jest tak, że
gdy przychodzi kolej Rudek – leje deszcz. Nie
inaczej było tym razem. Na szczęście deszcz
pojawił się pod koniec imprezy. 

Impreza odbyła się 24 maja na boisku, uczestni-
czyło w nich 17 drużyn, w tym goście ze Stanzen-
dorf (Austria), Passow (Niemcy) i zaprzyjaźnionej
gminy Raciechowice. Druhowie i druhny mieli
do pokonania strażacki tor przeszkód, ich zadaniem
było także szybkie i dokładne wykonanie ćwiczenia
bojowego. Zawody prowadził komendant gminny
OSP Jan Kaczanowicz, jednocześnie sędzia główny. 

Wśród kobiet najlepsze okazały się reprezentant-
ki Golc, drugie miejsce zajęły z kolei reprezentantki
Szwecji. W grupie mężczyzn zwyciężyła drużyna
z Dębołęki, pokonując kolejno drużyny ze Szwecji
i Golc. Wśród młodzieżowych drużyn pożarniczych
najlepsze okazały się reprezentantki Golc, drugie
miejsce zajęła Szwecja, a trzecie Witankowo. W gru-
pie chłopców zwyciężyli ochotnicy z Rudek, na dru-

giej pozycji uplasowali się druhowie z OSP w Szwecji,
a na trzecim drużyna z Dębołęki. W klasyfikacji ge-
neralnej zwyciężyła reprezentacja Dębołęki, drugie
miejsce zajęła jednostka OSP ze Szwecji, a trzecie
drużyna z Golc. 

Obchody Dnia Strażaka tradycyjnie już były oka-
zją do wręczenia wyróżnień. Złotym medalem
„Za zasługi dla pożarnictwa” odznaczona została Lu-
cyna Niespodziana, a srebrnym Jacek Miechówka,
Przemysław Kasielski i Krzysztof Czubek. Odznaką
„Strażak Wzorowy” uhonorowano natomiast Kamila
Urbańskiego, Pawła Urbańskiego, Dominika Mierz-
wę, Karola Urbańskiego, Piotra Urbańskiego i Patry-
ka Jakimca. 

Natomiast złotą odznaką „Młodzieżowa Drużyna
Pożarnicza” odznaczone zostały wspierające działania
młodych strażaków Dorota Matuszak-Klupczyńska,
Sylwia Trojanowska, Krzysztof Moks, Jerzy Sołtys, Pa-
weł Szyliniec, Mateusz Michalik, Zyta Kucharczyk,
Adrian Nelus i Waldemar Madziąg. Srebrną otrzymał
Sebastian Stabach, a brązową Dominika Pukszta, Ja-
kub Żubrecki, Anna Otto, Beata Litwińska, Robert So-
wacz, Jakub Grąbiec, Jakub Bielawa, Kacper Grabiec,
Maciej Grabiec oraz Kamil Chmielewski. 

Imprezę zakończyła zabawa, nie tylko dla straża-
ków. ZB

Znowu lało

Przedstawiciele Stowarzyszenia Monar (od nie-
dawna działa w Wałczu przy al. Zdobywców Wa-
łu Pomorskiego) zorganizowali piknik profilak-
tyczny, którego celem było pokazanie młodzie-
ży różnych form spędzania wolnego czasu bez
używek i narkotyków. 

Impreza odbyła się 23 czerwca w gościnnych pro-
gach świeżo wyremontowanej Tawerny pod Wieżą.
Uczestniczyło w niej około 120 młodych ludzi
– uczniów wałeckich gimnazjów. Specjalnymi gość-
mi byli wychowankowie Młodzieżowego Ośrodka
Wychowawczego w Trzcińcu, którzy opowiedzieli
swoje historie związane zarówno z wejściem w nałóg
narkotykowy, jak i wyjściem z uzależnienia. 

– Chłopcy zaprezentowali także spektakl, który
miał na celu udowodnienie młodym ludziom, że nie
warto brać, a tych, którzy już mieli kontakt z narkoty-
kami przekonywali, że z nałogu można wyjść – mówi
Monika Muszyńska-Kujas z Poradni Profilaktyczno-
-Konsultacyjnej Monar w Wałczu. – Naszym celem

była także integracja ze szkołami, pedagogami, asy-
stentami rodzin, pracownikami MOPS-u i policjanta-
mi. Ludzie wstydzą się wchodzić do takich miejsc jak
nasza poradnia, dlatego my chcemy wyjść do nich. 

Wśród atrakcji były m.in. zawody w przeciąganiu
liny, skoki w workach, ognisko i zabawa przy muzyce. 

Była to pierwsza impreza organizowana przez
Stowarzyszenie Monar w Wałczu, kolejna odbędzie
się 19 sierpnia w rocznicę śmierci Marka Kotańskie-
go. Wystąpią na niej takie gwiazdy jak „Perfect”
i „Sweet Noise” – autorzy utworów poświęconych pa-
mięci M. Kotańskiego. 

– Pracuję w Monarze już 10 lat. Przez ten czas
zdążyłam wyrobić kontakty, które teraz mogę wyko-
rzystać w swojej pracy dla mieszkańców Wałcza i oko-
lic. Te zespoły bardzo chętnie uczestniczą w roczni-
cach śmierci Marka Kotańskiego, więc i teraz na pew-
no nie odmówią – zapewnia M. Muszyńska-Kujas.
– Tę inicjatywę wspiera także zarząd główny, dlatego
impreza nie może się nie udać. ZB

Piknik z Monarem
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Mówi wicedyrektor ZS nr 4 RCKU Ali-
cja Prendecka. Nauczyciele popular-
nego „Rolnika” ciągle przekonują (nie
tylko swoich uczniów), że świadome
odżywianie i aktywny tryb życia do-
skonale wpływają na zdrowie, nie tyl-
ko fizyczne. 

Każdego roku placówka organizuje festyn pro-
mujący zdrową żywność i aktywny tryb życia. Ostat-
nia jego edycja odbyła się 23 maja na szkolnym bo-
isku. Uczniowie przygotowali stoiska z wyrobami
mleczarskimi, zbożowymi, miodami, sokami wałec-
kiej firmy „Victoria Cymes” oraz warzywami i zioła-
mi, które bez trudu można wyhodować w przydomo-
wym ogródku. Zdradzili też swoje patenty na zdrowe
grillowanie (nie tylko mięs) i dietetyczne wypieki.
Z kolei na boisku trwały rozgrywki w piłkę nożną, ko-
szykówkę i siatkówkę. Dla chętnych było też m.in. wy-
ciskanie sztangi, rzut piłką lekarską, skoki przez ska-
kankę i zumba. 

– Możemy się pochwalić wojewódzkim, a niedłu-
go może krajowym, certyfikatem „Szkoła promująca
zdrowie”. Wymaga to ogromnej pracy nauczycieli i za-
angażowania uczniów, jednak satysfakcja jest ogrom-
na. W naszej szkole na każdym kroku podkreślamy
konieczność zdrowego odżywiania i aktywności fi-
zycznej. Z pełnym przekonaniem mogę powiedzieć,
że nasi uczniowie są tego świadomi. Poziom ich wie-
dzy na ten temat badamy m.in. poprzez ankiety, któ-
re wypadają bardzo dobrze. Chętnie uczestniczą
w zajęciach sportowych, a wszystko to, czego można
tu dzisiaj spróbować to ich pomysły i wykonanie – cie-
szy się A. Prendecka. – Po raz kolejny na naszą impre-
zę zaprosiliśmy przedszkolaków, uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjalistów, bo wychodzimy z założe-
nia, że im wcześniej młodzież nabierze dobrych na-
wyków, tym lepiej. Warto podkreślić, że nasza szkoła
nie tylko promuje zdrowe odżywianie i aktywność fi-
zyczną, ale także włącza się w programy poświęcone
profilaktyce nowotworowej. Współczesny świat nie-
sie z sobą zbyt wiele zagrożeń, żeby można je było lek-
ceważyć. Tego chcemy nauczyć naszą młodzież. 

Podczas festynu wałeccy diabetycy badali chęt-
nym poziom cukru we krwi, a dietetycy z „Natur Ho-
use” sprawdzali poziom tłuszczu, zbędnej wody i wy-
liczali BMI. Z kolei pracownicy Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Wałczu prowadzili sto-
isko edukacyjne w ramach promocji Europejskiego
Kodeksu Walki z Rakiem oraz Światowego Dnia bez
Tytoniu, na którym można było m.in. zbadać poziom
tlenku węgla i karboksyhemoglobiny we krwi. 

ZB

Profilaktyka przede wszystkim

W styczniu ubiegłego
roku ustawa Prawo teleko-
munikacyjne wprowadziła
zapis, że umowa o świad-
czeniu usług telekomuni-
kacyjnych nie może być
dłuższa niż 24 miesiące.
Jeden z operatorów
na rynku telekomunika-
cyjnym od kilku miesięcy
oferuje konsumentom ta-

blety, smartfony i laptopy w promocyjnej cenie
– przeważnie za złotówkę. To ma być nagroda za „dłu-
gotrwałą współpracę”. Większość konsumentów pod-
pisuje umowę jako czystą formalność, potwierdzającą
odbiór prawie darmowego urządzenia, nie wiedząc
o wieloletnim zobowiązaniu. 

Część konsumentów ma świadomość, że opera-
tor „odbierze” to sobie w abonamentach płaconych
przez jakiś czas co miesiąc. Mimo to decydują się
na zakup droższego niż na wolnym rynku urządze-
nia, jednak z płatnością rozłożoną w czasie. Sądzą, że
okres zobowiązania wynosi tyle, ile ich umowa
na usługę. Niestety mylą się. Operator, obchodząc
przepisy prawa, zawiera z nami dwie odrębne umo-
wy. Nie jak dotychczas – pakiet usługa z telefonem
i wspólną karę umowną. W chwili obecnej operator
sprzedaje osobno usługę na 24 miesiące z karą 600 zł,
a następnie urządzenie, np. tablet w 49 ratach o war-
tości 2401 zł. Pierwsza faktura opiewa przykładowo
na 1 zł, płatne w trakcie podpisywania umowy.
Po miesiącu przychodzi następna faktura, na której

widnieje abonament 30 zł i rata za urządzenie w kwo-
cie 30 zł. Takie rachunki, oczywiście oprócz dodatko-
wych opłat za wykonywane połączenia, konsument
otrzymuje przez 24 miesiące. Po ich upływie ma pra-
wo przenieść numer do innego operatora lub nawet
w ramach tego samego zawrzeć nową umowę z tań-
szymi usługami i nowym urządzeniem. Jednak przez
kolejne 24 miesiące, niezależnie od nowej taryfy i fak-
tur za nowy abonament, konsument będzie spłacał
w ratach dotychczasowemu operatorowi kwotę 70 zł
miesięcznie za samo urządzenie.

Takie działanie operatora niesie ze sobą również
inne ryzyko. Jeśli w trakcie trwania promocji w ciągu
pierwszych 24 miesięcy dojdzie do rozwiązania umo-
wy z winy konsumenta, operator naliczy karę umow-
ną za okres pozostały do kończ trwania umowy i zażą-
da natychmiastowej spłaty rat za urządzenie. Ozna-
cza to, że zrywając umowę w 10 miesiącu, konsu-
ment otrzyma fakturę na kwotę 350 zł za abonament
i 2100 zł za urządzenie. Kwota bardzo duża jak
na jednorazową wpłatę.

Dlatego przede wszystkim musimy czytać umo-
wy. Informacje o rozdzielonej sprzedaży znajduje się
w wyróżnionym okienku umowy, a na odwrocie fak-
tury znajduje się harmonogram spłat w 49 ratach.
Podpisanie takiej umowy jest dla konsumenta bardzo
niekorzystne, a jej treść zobowiązująca, nawet jeśli nie
do końca się z tymi zapisami zgadzamy. Zatem uwa-
żajmy, bo swoboda zawierania umów może mieć za-
równo dobre, jak i złe strony.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁECKIEGO OD-

DZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Luka w prawie telekomunikacyjnym
KĄCIK KONSUMENTA

reklama

Zgodnie z zapowie-
dzią sprzed tygodnia
dzisiaj o rzeczach znale-
zionych- co powinniśmy
z nimi zrobić w mo-
mencie znalezienia, czy
i do kogo powinniśmy je
oddać oraz jakie przykre
konsekwencje grożą
nam za nieoddanie rze-
czy- o tym dzisiaj. Bez
zbędnego wstępu zapra-
szam więc do artykułu.

RZECZ NICZYJA
Na początku zastanówmy się, dlaczego ustawo-

dawca wprowadził obowiązek informowania określo-
nych organów o utracie przez kogoś rzeczy. Rzecz taka,
mogłoby się wydawać, jako porzucona powinna nale-
żeć do jej znalazcy. I rzeczywiście tak jest z tzw. rzeczą
niczyją, tj. rzeczą ruchomą, której właściciel wyzbędzie
się przez to, że w tym zamiarze rzecz porzuci (będzie
miał wolę wyzbycia się rzeczy). Wówczas własność ta-
kiej rzeczy ruchomej nabywa się przez jej objęcie w po-
siadanie samoistne. Niestety jednak ocena, czy rzecz
znaleziona na chodniku została przez kogoś zgubiona,
czy ktoś porzucił ją i nie chce już mieć jej na własność,
jest praktycznie niemożliwa. W związku z tym ko-
nieczne było stworzenie regulacji dotyczącej sposobu
postępowania z rzeczą znalezioną.

CO SŁUCHAĆ W USTAWIE?
Już sam Kodeks cywilny normuje w ogólny

sposób procedurę postępowania z rzeczą znalezio-
ną. Każdy z nas, kto znalazł rzecz zgubioną, porzu-
coną bez zamiaru wyzbycia się, bądź zabłąkane

zwierzę ma obowiązek niezwłocznego zawiado-
mienia o tym osoby uprawnionej do odbioru rze-
czy. Jeżeli jednak nie wiemy, kto jest uprawnionym
do jej odbioru albo nie znamy miejsca zamieszka-
nia tej osoby, wówczas musimy niezwłocznie za-
wiadomić o znalezieniu rzeczy właściwy organ
państwowy. Organowi takiemu musimy oddać
znalezione pieniądze, papiery wartościowe, kosz-
towności oraz rzeczy mające wartość naukową lub
artystyczną a na żądanie również wszystkie inne
rzeczy – w pozostałych przypadkach rzecz może-
my przechować u siebie. 

Jeżeli spełnimy nałożone na znalazcę obowiązki
wówczas możemy liczyć na znaleźne w wysokości 1/10
wartości rzeczy. Co ważne – takie żądanie musimy
zgłosić najpóźniej w chwili wydania rzeczy osobie
uprawnionej do odbioru.

Wszystkie rzeczy oprócz pieniędzy, papierów war-
tościowych, kosztowności oraz rzeczy o wartości na-
ukowej lub artystycznej, stają się naszą własnością jeże-
li właściciel nie odbierze ich w ciągu roku od wezwania
albo dwóch lat od ich znalezienia.

Co jednak bardzo ważne powyższych zasad nie sto-
sujemy w razie znalezienia rzeczy w budynku publicz-
nym albo w innym budynku lub pomieszczeniu otwar-
tym dla publiczności, w wagonie kolejowym, na statku
lub innym środku transportu publicznego. Wówczas
musimy oddać rzecz zarządcy budynku lub pomiesz-
czenia albo właściwemu zarządcy środków transportu
publicznego.

Za tydzień nadal o rzeczach zgubionych.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PRAWNIK

ZNALEZIONE TEŻ KRADZIONE
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��� 
W kinie trwa seans premierowy

najnowszego filmu akcji. Sala wypełniona
po brzegi. Jeden z widzów cierpi

niemiłosiernie, bo przed wejściem do kina
najadł się w barze fasolki po bretońsku i go

dosłownie rozsadza.
- Co robić? - myśli, wpadając w panikę.

Nagle przychodzi rozwiązanie. Na ekranie
pojawia się pociąg towarowy, który z wielkim

hukiem przetacza się obok głównych
bohaterów. Facet wykorzystuje nadarzającą

się okazję i w tym zgiełku puszcza bąka z
całą swobodą. Po chwili siedzący obok widz

klepie do po ramieniu i szeptem mówi:
- Czy panu też się wydaje, że w dwóch
ostatnich wagonach szambo wieźli?

��� 
Przez wieś jadą wozy cyrkowe. Nagle do

uszu jadących cyrkowców dochodzi
przeraźliwy wrzask. Na podwórku, obok

jednej z chałup jakiś chłop podskakuje w
górę na wysokość komina, robi podwójne

salto i spada na ziemię. Z jednego z wozów
cyrkowych wybiega dyrektor cyrku.

- Panie, widownia będzie zachwycona!
Angażuję pana! Za jeden taki skok podczas

przedstawienia dostanie pan pięćset
złotych!

- Eee, tam... Za pięćset złotych nie będę się
co wieczór walił siekierą w nogę...

��� 
Dwóch facetów. Wieloletni przyjaciele od
dzieciństwa. Jednak jeden z nich niestety
jest częściowo sparaliżowany, potrzebuje

trochę pomocy w codziennym życiu.
Pewnego dnia siedzą u niego na werandzie,

sparaliżowany mówi:
- Wiesz, co, mam pytanie - czy naprawdę

jesteś moim przyjacielem?
- No jasne stary, znamy się od dziecka,
wiesz, ze zrobiłbym dla ciebie wszystko!
- Wiem, mój przyjacielu, wiem. Miałbym

wiec do ciebie małą prośbę czy przyniósłbyś
mi z piętra skarpetki? Robi się trochę

chłodno, a jak wiesz, Janie jestem w stanie
tego zrobić.

- Stary, w ogóle nie ma o czym mówić.
Skoczyłbym dla ciebie w ogień.

- Dziękuje ci mój przyjacielu.
Facet idzie na piętro, otwiera drzwi do

pokoju, wchodzi i staje oniemiały. Przed
oczami rozpościera mu się cudowny widok -
dwie córki jego przyjaciela, młode, piękne
jak marzenie, ubrane jedynie w bieliznę.

Facet nie może oderwać wzroku, targają nim
wyrzuty sumienia - w końcu to córki jego
najlepszego przyjaciela, jednak w końcu

poddaje się instynktom i mówi:
- Wasz ojciec przysłał mnie, żebym się z

wami przespał.
- Niemożliwe! - mówi jedna.

- Nieprawdopodobne! - mówi druga.
- No cóż, jeśli mi nie wierzycie, zaraz wam

udowodnię.
Facet podchodzi do okna, otwiera je i

krzyczy...
- Obie?

- Tak, tak, obie! Dzięki, stary!
��� 

reklama

C i ą g
dalszy - pies
najczęściej
z a d a w a n e
pytania

Czy dzie-
ci mogą wy-
prowadzać
psa na spa-
cer?

Jeśli jest to pies łagodny, zupełnie po-
zbawiony agresji w stosunku do ludzi
i zwierząt, oczywiście mogą. Jednak takie
spacery powinny odbywać się w pobliżu
domu, w miejscach o małym natężeniu
ruchu ulicznego. Nie zalecamy, by nasze
pociechy wyprowadzały z domu psy duże,
raczej małe i średnie, ponieważ nad ol-
brzymem dziecko nie będzie w stanie fi-
zycznie zapanować. Nie chodzi tu o agre-
sję w stosunku do ludzi; pies może niespo-
dziewanie wyrwać się na ulicę i spowodo-
wać kolizję drogową. 

Czy każdego psa należy szko-
lić?

Każdego psa można szkolić, ale nie
każdego trzeba. Na ogół nie szkolimy po-
kojowych czworonogów, wystarczy im bo-
wiem samo wychowanie. Nie dotyczy to
jednak wyłącznie wyżej wymienionych
psów, ponieważ istnieje wiele innych ras
średnich i dużych, które nie wymagają
edukacji. Nawet wśród ras obronnych nie
wszystkie poddajemy układaniu, gdyż
w wielu przypadkach nie jest to koniecz-
ne. Nie ulega wątpliwości, że każdego psa
należy poddać wychowaniu, natomiast
szkolenie będzie uzależnione od indywi-
dualnych potrzeb właścicieli. Samo szko-
lenie również należy podzielić na dwie
części, tj. posłuszeństwo i kierunkową
edukację. Ta ostatnia dotyczy psów typo-
wo użytkowych i w zależności od okolicz-

ności można ją realizować w różnym za-
kresie. Dla przykładu podamy, że owczar-
ka niemieckiego można szkolić we wszyst-
kich specjalnościach, ale możemy też
ograniczyć się tylko do wybranych ele-
mentów. Możemy przygotować go
do obrony i stróżowania, a pominąć cały
kompleks ćwiczeń z pracy węchowej. Na-
leży sobie uświadomić, że szkolenie psa
uzależnione jest głównie od naszego zapo-
trzebowania. Jeśli zechcemy przeznaczyć
psa tylko i wyłącznie do towarzystwa, wy-
starczy mu samo wychowanie, a w niektó-
rych przypadkach szkolenie z posłuszeń-
stwa i to w ograniczonym zakresie. Nato-
miast gdy kupujemy psa w konkretnym
celu użytkowym, musimy go najpierw od-
powiednio wychować, następnie nauczyć
posłuszeństwa, by w końcu poddać kie-

runkowej edukacji. W tym przedmiocie
chcemy zwrócić jeszcze uwagę na bardzo
ważny aspekt sprawy: psy niektórych ras
bojowych, mimo że mają być przeznaczo-
ne tylko do towarzystwa, należy poddać
szkoleniu z posłuszeństwa. Istnieje bo-
wiem u nich instynkt obronny, który mo-
że dać znać o sobie w najmniej sprzyjają-
cych dla nas okolicznościach. Wówczas
będziemy musieli nad takim psem zapa-
nować, by nie stwarzał zagrożenia dla in-
nych osób. Takiemu psu musimy wpoić

posłuszeństwo na tyle skutecznie, by nie
zaatakował nikogo bez naszego rozkazu
i przerwał akcję obronną na wydane pole-
cenie.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, 

GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Wałcz

Tuczyńscy radni podczas obrad z 27
maja zmienili częstotliwość wywozu
odpadów, stawki i zadecydowali
o utworzeniu większej ilości punktów
selektywnej zbiórki odpadów.
Przy okazji okazało się, że z gminy
Tuczno „wyparowało” tysiąc miesz-
kańców. 

Burmistrz Krzysztof Hara poinformo-
wał, że liczba mieszkańców wynosi oficjal-
nie 4700, a według złożonych w ratuszu de-
klaracji dotyczących odbioru śmieci jest ich
aż o tysiąc mniej… K. Hara mówił także o fi-
nale sprawy sądowej, którą gmina wytoczyła
firmie „Radarsystem”. Krótko mówiąc, cho-
dzi o to, że firma nie stawiała fotoradaru tak
często, jak powinna i w związku z tym gmi-
na nie zarobiła tyle, ile przewidywała i na ile
się z firmą umówiła. Gmina zażądała wypła-
ty stu tysięcy złotych, a otrzymała 11. K. Ha-
ra mówił, że obecnie dzierżawiony radar do-
brze spełnia swoje zadania i wykonuje śred-
nio 10 zdjęć na godzinę. Wpływy do gmin-
nej kasy zapowiadają się więc obiecująco. Po-
nadto burmistrz poinformował, że toczą się
rozmowy w sprawie budowy marketu „Bie-
dronka” w Tucznie. Rozważane są dwie lo-
kalizacje (w okolicach stadionu), jednak
ostateczna decyzja nie zapadła. Mniej rado-
ści u burmistrza i radnych wywołała z kolei
informacja, że utworzeniem swojej firmy
w Tucznie interesuje się Zakład Przetwór-
stwa Tworzyw Sztucznych (oprotestowana
przez mieszkańców inwestycja w Szwecji
ostatecznie nie doszła do skutku). 

W dalszej części obrad radni (po opa-
nowaniu chaosu z treścią dokumentów)
większością głosów podjęli uchwały
w sprawie wywozu odpadów, które obo-
wiązywać będą przez około miesiąc
– do rozstrzygnięcia kolejnego przetargu.
Opłaty wyniosą teraz 8 zł (śmieci segrego-
wane) i 15 (zmieszane). Śmieci wywożone
będą co 2 tygodnie z terenu całej gminy. 

Radni podjęli także uchwały w spra-

wie zmian w budżecie, dofinansowania
Punktu Konsultacyjnego i Interwencji
Kryzysowej w Wałczu kwotą 2,5 tys. zło-
tych oraz w sprawie strategii rozwiązywa-
nia problemów społecznych. Rajcy przyję-
li też informację kierownik Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej
Emilii Panady w sprawie oceny zasobów
pomocy społecznej. 

Radni zostali też poproszeni o zaopi-
niowanie wniosku dotyczącego uznania la-
sów (będących w zarządzie Nadleśnictwa
Głusko) za ochronne. Sławomir Szewczyk
poinformował, że podjęcie tej uchwały bę-
dzie skutkowało zmniejszeniem wpływów
z tytułu podatku leśnego do gminnej kasy,
więc radni jednogłośnie negatywnie zaopi-
niowali ten wniosek. 

W części przeznaczonej na wolne
wnioski i pytania Krzysztof Mikołajczyk
zwrócił się do burmistrza z prośbą o wy-
tłumaczenie kilku wypowiedzi, których
udzielił lokalnym dziennikarzom, jednak
K. Hara odpowiedział stanowczo, że nie
zamierza się z tego tłumaczyć. Stwierdził
ponadto, że on również nie zgadza się z po-
glądami K. Mikołajczyka, ale mimo to nie
oczekuje od niego żadnych wyjaśnień. Na-
stępnie radny poinformował burmistrza,
że oczekuje od niego sprawozdania z reali-
zacji planu zagospodarowania zasobów
mieszkaniowych gminy z uwzględnie-
niem remontów lokali itp., ale… nie dowie-
dział się od włodarza gminy, kiedy i czy
w ogóle ten dokument otrzyma. 

Na zakończenie Zbigniew Walczak
oświadczył, że nie będzie już pracował
nad organizacją pikniku militarnego
w Strzalinach. Jak mówił, Stowarzyszenie
na Rzecz Rozwoju Wsi Strzaliny „Strzała”
zaangażowało się w piknik, a na wiele
z tych inicjatyw on nie wyraził zgody. Po-
informował także, że jego praca została
zniweczona, a swoją wypowiedź zakończył
następująco: „róbcie sobie”. ZB

„Biedronka” i znikający
mieszkańcy

Przy budynku głównym Gimnazjum
w Chwiramie 27 maja otwarto oficjal-
nie kompleks lekkoatletyczny składa-
jący się z trzytorowej bieżni o długo-
ści 150 metrów, skoczni w dal, rzutni
do oszczepu i pchnięcia kulą oraz roz-
biegu do skoku wzwyż. W przyszłości
planowana jest jeszcze budowa ze-
skoku. Inwestycja kosztowała po-
nad 280 tysięcy złotych i została zre-
alizowana dzięki Fundacji „Lider Wa-
łecki” i środkom z EFR w ramach
RPO WZ. 

– Trudno wyobrazić sobie nasze co-
dzienne życie bez sportu. Uprawiają go dla
zdrowia i kondycji miliony ludzi na całym
świecie. Sport kształtuje wiele wartości,
które pomagają się rozwijać – mówiła dy-
rektor szkoły Elżbieta Kowalska. – Marze-
niem nauczycieli wychowania fizycznego
pracujących tutaj był kompleks sportowy
do uprawiania lekkiej atletyki. Okazuje
się, że marzenia się spełniają. 

Po uroczystym przecięciu wstęgi od-
były się mistrzostwa powiatu wałeckiego
w trójboju lekkoatletycznym, w których
uczestniczyli uczniowie 11 szkół podsta-
wowych powiatu. W grupie dziewcząt

zwyciężyła Nikola Kucińska z Mirosławca,
drugie miejsce zajęła Aleksandra Kufel
z SP nr 1, a trzecie Agnieszka Glinka z SP
nr 4. Wśród chłopców najlepszy był Woj-
ciech Gawęda (SP Strączno), drugą lokatę
zajął Bartosz Jarosz (ZS w Mirosławcu),
a trzecią reprezentant SP w Witankowie
Jakub Domaradzki. 

Nowy kompleks lekkoatletyczny nie
zakończy sportowych inwestycji Gimna-
zjum w Chwiramie. Przy budynku w Lub-
nie planuje się budowę boiska do piłki pla-
żowej, pomostu na pobliskim jeziorze,
a także kupno kajaków i rowerów.

– Sukcesy sportowe naszych uczniów
potwierdzają, że warto w nich inwesto-
wać, ale prawda jest taka, że nie każdy ma
predyspozycje do uprawiania sportu wy-
czynowego. Chcemy jednak uczyć ich
zdrowego trybu życia i zachęcać do aktyw-
ności fizycznej, dlatego będziemy uczyć
naszych wychowanków korzystania z kaja-
ków, a w przyszłości zamierzamy organi-
zować spływy – mówi E. Kowalska. – Ta
inwestycja znajduje się w fazie projektowa-
nia. Liczę jednak na to, że z nowym ro-
kiem szkolnym rozpoczniemy tam działal-
ność. ZB

Bieżnia 
oficjalnie otwarta
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Dokończenie str . 1
Z okręgu 13. do Parlamentu Europej-

skiego dostali się Dariusz Rosati z PO, któ-
ry przekonał do siebie blisko 85 tys. wy-
borców, Marek Gróbarczyk z PiS (oko-
ło 55 tys. głosów) oraz Bogusław Liberadz-
ki z SLD (ponad 43 tys. głosów).

– Taki wynik bardzo mnie cieszy. Bio-
rąc pod uwagę 25-letnią historię wolnego
państwa, warto uświadomić sobie, że PO
jest jedyną formacją, która tak długo rzą-
dzi. Poparcie wprawdzie malało, dlatego
z drżeniem patrzyliśmy na wybory do Eu-
roparlamentu. Okazało się jednak, że od-
nieśliśmy ogromny sukces. Teraz pozostaje
tylko wziąć się ostro do pracy – mówi po-
seł Paweł Suski z PO. – Smuci mnie fre-
kwencja, która – jak wiemy – była poraża-
jąco niska. Powinniśmy bardziej aktywnie
uczestniczyć w życiu publicznym, nieste-
ty nasze społeczeństwo wykazuje się raczej
niską świadomością, co widać po wyni-
kach osiągniętych przez kandydatów
o kontrowersyjnych poglądach. 

– Jesteśmy bardzo zadowoleni z wyni-
ku. Nasz kandydat był wiceliderem,
a w niektórych komisjach nawet liderem
– cieszy się szef struktur powiatowych PiS
Andrzej Kuś. – Nigdy nie było w Wałczu
tak, że byliśmy drugą siłą, przed SLD. To
dla nas historyczny wynik.

Równie zadowolony jest Janusz Ró-

żański (SLD), który mówi, że „lewica trzy-
ma się w Wałczu mocno”. 

– Korzystając z okazji, chciałbym po-

dziękować tym, którzy poszli do urn,
a w szczególny sposób osobom, które gło-
sowały na SLD-UP – mówi J. Różański.

– Nasz kandydat, profesor Bogusław Libe-
radzki dostał się do Europarlamentu już
po raz trzeci. Z pewnością niedługo przyje-
dzie do Wałcza osobiście podziękować
za to mieszkańcom. 

Oto końcowe kompletne wyniki „je-
dynek” w naszym okręgu:
Dariusz Rosati (PO): 84 686 
Marek Gróbarczyk (PiS): 54 864 
Bogusław Liberadzki (SLD): 43 348 
Stefan Oleszczuk (Nowa Prawica): 14 005

Jolanta Fedak (PSL): 6 906 
Marek Zagórski (Polska Razem): 4 533 
Paweł Piskorski (Europa Plus Twój
Ruch): 4 130
Robert Stankiewicz (Solidarna Pol-
ska): 3 893 
Sylwester Chruszcz (Ruch Narodo-
wy): 2 472 
Ewa Koś (Partia Zieloni): 1 500.

ZB

Tak głosowaliśmy

reklama
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Już po raz trzynasty w Gimna-
zjum nr 2 w Wałczu miłośnicy
sztuki spotkali się na werni-
sażu prac plastycznych Szkol-
nego Koła Plastycznego
„Sztukateria” prowadzonego
przez nauczyciela plastyki Mi-
rosławę Szymańską. 

Wystawa zatytułowana: „Coś starego.
Coś niebieskiego. Coś pożyczonego”, mi-
mo „trzynastki” niekoniecznie nawiązy-
wała do przesądów i tradycyjnych przygo-
towań panny młodej do ślubu. Nie okaza-
ła się również pechową. 

Na wernisażu w tym roku gościliśmy
m.in. posła na Sejm RP – Pawła Suskiego,
przedstawiciela Urzędu Miasta Eugeniu-
sza Wilczyńskiego, dyrektorów i pracow-
ników placówek oświatowych. 

Młodzi twórcy-

- osoby niesamowicie zdolne, kreatywne
i pracowite – posługując się ciekawymi
technikami przygotowali wspaniałe prace.
W krew im już weszła praca z farbami
akrylowymi, którymi pokrywają płótna,
deski, meble, kamienie oraz przeróżne
przedmioty codziennego użytku. Spraw-
nie także posługują się techniką asamblaż,
collage, decoupage. Dzięki działaniu pra-
cowni witrażu „Magia szkła” w Gimna-
zjum nr 2 powstały także prace wykonane
witrażową techniką Tiffaniego. Nie jest im
obca również mozaika, technika papier
mache, a nawet formy przestrzenne z gip-
su. 

Tradycyjnie wernisaż rozpoczął spek-
takl teatralny pt. „Krótka opowieść o su-
kience” przygotowany przez nauczyciela
języka polskiego – Agatę Koteras
i uczniów należących do szkolnego koła te-
atralnego „Mała Scena”. 

MIROSŁAWA SZYMAŃSKA

Spotkanie
ze 

sztuką

22 maja Zespole Szkół im. Wedlów-
-Tuczyńskich w Tucznie odbył
się VIII Szkolny Konkurs Piosenki
„Śpiewać każdy może”.

Konkurs skierowany był do dzieci
uzdolnionych wokalnie, lubiących śpie-
wać, ceniących spotkania z muzyką i chcą-
cych rozwijać swoje możliwości głosowe.
Jego celem było rozwijanie zamiłowań

wokalnych dzieci i młodzieży oraz ich
zdolności muzycznych. Uczestnicy kon-
kursu zaprezentowali jedną piosenkę, któ-
rej poprawnego wykonania uczyli się
na zajęciach zespołu wokalnego, lekcjach
muzyki lub w domu – ćwiczyli prawidło-
wy oddech, czystość intonacji, właściwą
emisję głosu i interpretację z pomocą na-
uczyciela lub samodzielnie. W skład ko-
misji konkursowej weszli nauczyciele Ze-
społu Szkół im. Wedlów-Tuczyńskich
w Tucznie na czele z przewodniczącą Da-
nutą Kityńską. W grupie młodszych
uczniów zwyciężyła Marika Kartasińska,
drugi był Mikołaj Młodzianowski, a trzeci
Kacper Stocki. Wśród gimnazjalistów
trzecie miejsce zajęła Julia Koltermann,
a wyróżnienie otrzymała Kasja Reszetar. 

OPRAC. ZB

Rozśpiewana szkoła

Zawodniczki UKS
„Orzeł 2010 Women PZZ
Wałcz” wygrały wojewódzki
finał młodziczek w piłkę noż-
ną. To kolejny duży sukces
wałeckich piłkarek. 

Zawody odbyły się 25 maja na euro-
boisku przy pięknej, słonecznej pogo-
dzie. Ich organizatorem był UKS
„Orzeł 2010 Women PZZ Wałcz” oraz
Zachodniopomorski Związek Piłki Noż-
nej, a mistrzostwa swoim patronatem ob-
jęła wicemarszałek Anna Mieczkowska.

W zawodach uczestniczyły piłkarki
urodzone w latach 2001 – 2013, które
podczas trzech etapów rozegrały 20 spo-
tkań i strzeliły 90 bramek. Podczas po-
przednich rund podopieczne Anny i Ada-
ma Łukaszewiczów nie miały sobie rów-
nych i w konsekwencji w finale pokonały

UKS „Olimpia” Szczecin 2-0, zdobywając
zaszczytny tytuł mistrzyń województwa.
Trzecią lokatę wywalczyły z kolei piłkarki
US „Victoria” SP 2 Sianów, pokonując
UKS „Grabowa” Lejkowo. 

Zespół z Wałcza wystąpił w składzie:
Oliwia Szperkowska, Natalia Wizjan, San-
dra Westerlich, Zuzanna Jedynowicz,
Maria Gródka, Paulina Łukaszewicz, Na-
talia Ciesiółka, Kinga Kowalska, Agniesz-
ka Glinka, Anna Nowak oraz Anita Łuka-
szewicz. 

Najlepszą bramkarką wybrano M.
Owczarek („Olimpia” Szczecin), królem
strzelców została Anna Nowak (UKS
„Orzeł 2010 Woman PZZ” WAŁCZ),
a najlepszą zawodniczką jej klubowa kole-
żanka – Natalia Ciesiółka. 

Podczas zawodów grze młodych pił-
karek przyglądał się prezes Zachodniopo-
morskiego Związku Piłki Nożnej Jan Bed-

narek oraz trener koordynator Mirosław
Masicz.

Organizatorzy zapewnili wszystkim
uczestnikom obiad oraz napoje. Wszystkie
drużyny otrzymały okazałe puchary, a czte-
ry najlepsze drużyny medale oraz nagrody.

Tegoroczne WMM odbyły się
przy wsparciu Urzędu Marszałkowskie-

go, Zachodniopomorskiego Związku Pił-
ki Nożnej, Polskich Zakładów Zbożo-
wych, Banku zachodniego WBK, wałec-
kiemu Starostwu, Urzędowi Miasta
w Wałczu, firmom: „Ptak Reklamy”
i „Molkip” oraz Zespołowi Szkół Miej-
skich nr 1 w Wałczu.

ZB

Mistrzynie województwa
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Redaktor naczelny nie odezwał się
do mnie w sprawie zanęty, więc dzisiaj bę-
dzie o… Mielnie. 

To urokliwe jezioro pełne grążela żół-
tego i grzybienia białego. Jest położone
wśród lasów w pobliżu miejscowości
Strączno. Miejscowi nazywają ten akwen
Zielno, choć – według niektórych – ma
ono jeszcze kilka nazw pochodzących od…
nazwisk mieszkańców Strączna. Jest to
wprawdzie niewielkie jezioro, bo tyl-
ko 9,33 ha, ale dopuszczone do wędkowa-
nia z brzegu oraz z łodzi. Przepływa przez
nie rzeka Młynówka, która wpada do Ra-
dunia. Jezioro jest płytkie, typowo linowo-
-szczupakowe, ale ponieważ jest jeziorem
przepływowym, można tam „dostać” każ-
dą rybę. Dobre wieści dla wędkarzy z Wał-
cza. Do Mielna można dojechać szynobu-
sem. Jadąc z Wałcza, przed zatrzymaniem
się na stacji Strączno po prawej stronie mi-
jamy właśnie to jezioro i gdyby maszynista
zatrzymał pociąg na naszą prośbę w odpo-
wiednim miejscu, to wystarczyłoby zejść
tylko z nasypu. Jednak przepuszczam, że
nie da się go na to namówić. Tak więc do je-
ziora dotrzemy dwiema drogami. Z Wał-
cza kierujemy się samochodem na Nakiel-
no i tuż przed dojechaniem do przejazdu
kolejowego, skręcamy w prawo, zostawia-

my pojazd na skarpie i schodzimy w dół
do jeziora. Druga droga prowadzi za prze-
jazdem kolejowym w prawo i nią dojedzie-
my do samego jeziora. Uwaga! Trzeba po-
siadać zezwolenie na wjazd do lasu z Nad-
leśnictwa Wałcz. Łódkę natomiast najbez-
pieczniej zwodować na Młynówce
przy wiadukcie kolejowym. Łowiąc
na Mielnie, proponuję nastawić się na lina,
bo jest tam go sporo i dobrze bierze (szcze-
gólnie w maju), ale można też złowić lesz-
cza, szczupaka, a nawet węgorza. Upraw-
nionym do rybactwa na tym jeziorze jest
Zakład Rybacki w Wałczu przy ul. Brac-

kiej 1, gdzie należy zaopatrzyć się w ze-
zwolenie. 

Miejscowi, łowiąc w Mielnie szczupa-
ki, preferują małe obrotówki. Jeżeli nasta-
wiamy się na białą rybę i zabraknie zapa-
sów lub zanęty czy robaków, to w pobli-
skim sklepie wędkarz może uzupełnić
wszystkie braki. 

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski”.

TADEUSZ KŁOSOWSKI 

Calisia Kalisz Pomorski 3-1 Błękitni Trzesieka 

Sad Chwiram 1-2 Błonie Barwice 

Drawa II Drawsko Pomorskie 2-0 Zawisza Grzmiąca 

Hubertus Biały Bór 8-2 Wiarus Żółtnica 

Jedność Tuczno 4-2 Spójnia Świdwin 

Mirstal Mirosławiec 4-4 Głaz Tychowo 

Orzeł Łubowo 6-1 Pogoń Połczyn Zdrój 

Gryf Polanów 1-0 Zryw Kretomino 
Olimp Gościno 1-0 Wybrzeże Biesiekierz 
Orzeł Wałcz 1-2 Lech Czaplinek 
Iskra Białogard 1-0 Darłovia Darłowo 
Wiekowianka Wiekowo 1-1 Korona Człopa 
Arkadia Malechowo 2-3 Piast Drzonowo 
Mechanik Bobolice 3-3 Bałtyk II Koszalin 
Olimp Złocieniec 5-3 Drzewiarz Świerczyna 

Z szynobusu prosto do Mielna?

Każdy młody człowiek, który nie
ukończył 14 lat, będzie miał szansę
sprawdzić się, czy jest dobrym węd-
karzem.

Koło PZW Wałcz-Miasto 1 czerwca
(niedziela) z okazji Dnia Dziecka organi-
zuje zawody dla najmłodszych. Co należy
zrobić, aby wziąć udzial w zawodach? Wy-
starczy pojawić się w niedzielny poranek
na promenadzie, tuż nieopodal placu za-
baw o godzinie 9.00 i tam można się już
zapisać i... na przykład wygrać wspaniałe
nagrody przygotowane przez organizato-

rów Dla każdego uczestnika nagroda jest
gwarantowna. Nie zabraknie poczęstunku
i przede wszystkim miłej atmosfery.

Młodzi wędkarze

Dokończenie str 1
W klasie 1. (do 1150ccm) wystartowa-

ły tylko dwie załogi, a zwyciężyli Paweł i Łu-
kasz Horaninowie (Automobilklub Kosza-
liński). Taka sama liczba zawodników wy-
startowała w klasie 2. (od 1151
do 1400ccm). Tu pierwsi byli Krzysztof
Kłosowski i Anna Tarapata z Automobilku-
bu Zachodniopomorskiego. Klasa 3.
(od 1401 do 1600ccm) była już mocniej ob-
sadzona. Pierwsze miejsce zajęli Marcin Ku-
ciak i Maria Grygiel reprezentujący Auto-
mobilklub Leszczyński. W klasie 4.
(od 1601 do 2000ccm) znalazło się kilka
ekip z powiatu wałeckiego. Zwyciężyli za-
wodnicy Automobilklubu Zachodniopo-
morskiego Włodzimierz i Bartosz Wesołko-
wie. Na 9. pozycji uplasowali się Rafał i Ja-
nusz Zarembowie z Wałcza, a na 10. Adam
Szumski i Dominik Opaluch z gminy
Wałcz. W klasie 5. wystartowało 11 aut z na-
pędem na 4 koła. Pierwsza lokata należała
do Andrzeja Łukaszyka i Jakuba Rajca z Au-
tomobilklubu Koszalińskiego. Dziewiątą lo-
katę w tej kategorii zajęli reprezentanci Wał-
cza – Mirosław Rusiecki i Dariusz Iwański. 

W trzeciej rundzie Pucharu Polski Au-
tomobilklubów i Klubów (klasa 3) zwycię-
żyli Tomasz Foltyn i Szymon Marciniak
z Automobilklubu Wielkopolskiego,

a w czwartej Wiktor Mączkowski i Piotr
Burdach (Automobilklub Nowomiejski). 

– Rajd uważam za udany. Zawodnicy
byli bardzo zadowoleni i już zapowiedzie-
li się na przyszły rok. W internecie, na fo-
rach pasjonatów sportów motorowych do-
staliśmy świetne recenzje – cieszy się je-
den z organizatorów Andrzej Kowalczyk.
– Korzystając z okazji, chciałbym serdecz-
nie podziękować staroście Bogdanowi
Wankiewiczowi, wójtowi Piotrowi Świ-
derskiemu i jego zastępcy Januszowi Bart-
czakowi za ogromne wsparcie przy organi-
zacji rajdu. Podziękowania należą się także
strażakom z OSP, wolontariuszom z wa-
łeckiej PWSZ i wszystkim tym, których
nie sposób wymienić z nazwiska. Przy or-
ganizacji imprezy pracowało aż 150 osób.
Serdecznie wszystkim dziękuję. 

Andrzej Kowalczyk zapewnia, że
Rajd Ziemi Wałeckiej będzie się odbywał
cyklicznie. Być może za kilka lat uda się
przeskoczyć z trzeciej do drugiej ligi. 

– Frekwencja stale rośnie, mamy
wsparcie władz i – co ważne – przyzwole-
nie mieszkańców. Wszystko zależy od bu-
dżetu, ale sądzę, że nie skończymy na po-
ziomie rajdów okręgowych. 

Trzymamy kciuki!
ZB

Zniszczone ogródki, 
rozbite samochody

KĄCIK WĘDKARSKI




